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R ezygnaoya burmistrza Jabłońskiego nie 
przyjęta.

Rzerzów. 24 sierpnia. Na wczorąjszein po­
siedzeniu Rady miejskiej, przewodniczący kornisyi 
kontrolującej, która spowodowała byta rezygnację 
magistratu, wyraził imieniem kornisyi zaufanie tak 
burmistrzowi, jak i magistratowi. Rada jednomyślnie 
rezygnacyi n i e  p r z y j ę ł a ,  wobec czego burmistrz 
Jabłoński i magistrat zostają w urzędowaniu.

Gimnazyum w  Dębicy
Dębica, 24 sierpnia. Ministerstwo oświaty za­

twierdziło przedstawienie Rady szkolnej krajowej 
co do utworzenia gimnazyuin w Dęmey. Otwarcie 
ginniazyum ma nastąpić 1  września.

Samobójstwo czy przypadek?
iJowy Sącz, 24 sierpnia. Z mostu na Dunaj­

cu spadł obywatel tutejszy, Jan  Storeh i zabił się • 
ua miejscu.

Konflikt w  koraiayi podatkowej.
Stanisławów, 24 sierpnia. W sprawie kon- 

rii-Rtu w kornisyi podatkowej między członkiem ko- 
misyi a starszym inspektorem D z i e r ż y ń s k i m  
(patrz wczorajsze popoł. Słowo Poislde — Red.), 
przyjechał tu  wczoraj delegat krajowe dyrekcji 
skarbu, starszy radca O l s z e  w s k i , dla zbadania 
sprawy.

Kontrola wojskowa w  Fułgaryi.
Sofia, 24 sierpnia. Wczoraj plakatami powo- 

tano rezerwistów wojskowych, do corocznie o tym 
czasie odbywającej się kontroli.

Jeszcze o mowie cesarza W ilhelm a II.
Kolonia, 24 sierpnia. Koelnische Voiks Zei- 

mng ogłasza pewne ustępy mowy cesarza Wilhelma, 
wjTgloszonej do odjeżdżających żołnierzy, według li­
stu jednego z oficerów. Między inuemi cesarz Wil­
helm miał powiedzieć:

„Wykonać macie teraz dzieło, którego sobie 
nie należy lekceważyć. Wojna, na którą się wybie­
racie, pełną będzie mordu i pożogi“.

Cesarz, charakteryzując dalej Chińczyków, wy­
raził się w swej mowie, iż Chińczyk jes t  tchórzliwy 
jak pies, jednak bardzo podstępny. Prosił także, 
zwróciwszy się do komendantów, o jak najczęstsze 
przesyłanie depesz z Clun o sytuacyi, gdyż naj­
mniejsza wiadomość z Chin bardzo go zajmie, choć­
by się w niej tylko mieściły słowa : „Nie ma nic
nowego".

Cesarz napomniał także żołnierzy, aby oszczę­
dzali ludność chińską, lecz wobec tych — mówił 
cesarz—którzy przeciw wam wyjdą z bronią w ręku, 
n ie  m a  p a r d o n u .

Hr. W aldersee.
Rzym, 24 września. Głównodowodzący wojsk 

związkowych w Chinaeii, marszatek hr. Waldersee 
przed wyjazdem swym z Neapolu, wysłał dwa tele­
gramy: jeden do cesarza Wilhelma, drugi do króla 
Wiktora Emanuela. W pierwszym zawiadamia nr. 
Waldersee cesarza, iż wyjeżdża z Neapolu, w dru­
gim zaś dziękuje królowi włoskiemu jeszcze raz 
za tak gorące przyjęcie, jakie go spotkało we Wło­
szech.

Hr. Waldersee, pożegnawszy się następnie z żo­
ną, wsiadł na okręt, który natychmiast odpłynął.

W ojna w  Chinach.
Berlin, 24 sierpnia. Biuro Wolfa podaje z Taku 

tclegr.im komendanta wojsk niemieckich, który donosi, 
że z niemieckiej straży ochronnej, 18 ludzi padło a  16 
jest rannych, między nimi jeden ciężko.

Berlin, 24 sierpnia Biuro Wolfa donosi: Drugi 
admirał eskadry niemieckiej, telegrafuje z Taku pod 
datą 20 bm., że komendant Herta przybył 18 do 
Matou, i w południe wyruszył w dalszą drogę. Po­
chód wojsk jest nadzwyczaj utrudniony.

Berlin, 24 sierpnia. Biuro Wolfa podaje depe­
szę konsula niemieckiego w Tienstiiue datowaną w Pe­
kinie 14 bm., że tegoż dnia wkroczyły do stolicy 
wojska rosyjskie, j a p o ń s k ia n g ie l s k i e  i amerykań­
skie. W nocy z 13 na 14 Chińczycy przypuścili osta­

tni szturm do poselstwa angielskiego. W  walce padł 
jeden Niemiec. Najsilniejszy opór w północnej czę­
ści Pekinu natrafili Rosyanie i Japończycy. Wcjska 
chińskie cofnęły się następnie do „cesarskiego miasta" 
ludność zachowała się obojętnie.

P a r y ż ,  24 sierpnia. Konsul francuski w Szan- 
gaju telegrafuje pod datą 20 bm. Miasto jest spo­
kojne. Wysadzenie na ląd oddziałów francuskich, 
odbyło się bez trudności i wywarło na ogól dobre 
wrażenie Konsul francuski w Hankau telegrafuje 
pod datą wczorajszą: 20 b. m. usiłowali Chińczycy 
gmach Banku ̂ cłowego podpalić, jednakże energi­
cznym zarządzeniom wicekróla udało się stłumić 
pożar w zarodku. Sprawców aresztowano, a 2 głó­
wnych podżegaczy ścięto. Stwierdzono, że istnieje 
r o z g a ł ę z i o n y  s p i s e k  C h i ń c z y k ó w  w Hankau.

P e t e r s b u r g  24 sierpnia. Podług raportu ge­
nerała Grodekowa, kolumna Renenkanipfa po wielu 
zadętych walkach, prawie bez strat zajęła miasto 
Mergen. Nieprzyjaciel ścigany, poniósł bardzo cięż­
kie straty. W c.ągu 12 dni Renenkampf zdobył 20 
dział. Ogółem straty jego wynoszą 2 oficerów, 12 
kozaków zabitych, 3 oficerów i 30 żołnierzy rannych.

Telegram generała Leniewieza donosi o zaję­
ciu Pekinu i o walkach, stoczonych szczególnie 
przez Rosyan. General Wasilewski 1 pułkownik Modl, 
którzy na czele wojsk moskiewskich wtargnęli do 
miasta, stracili 5 oficerów i 102 żołnierzy.

Londyn, 29 sierpnia. Morning Post donosi 
jeszcze kilka szczegółów z ostatnich dni, zanim woj­
ska sprzymierzone zajęły Pekin. Dnia 12-go bm. 
C/aingiijamen zaprosił posłów cudzoziemskich w P e­
kinie, oblęganyeh w poselstwach do wzięcia udziału 
w konferencyi, której celem miało być— jak Czungli- 
jamen zapewniał — zawarcie pokoju. Konferencjm 
ta jednak nie przyszła do skutku. Wieczorem tego 
samego dnia, rozpoczęło się bardzo gwałtowne bom- 
baidowanie poselstw. Czunglijamen zaraz następnego 
dnia tj. 13-go bm usprawiedliwiał się przed posłami, 
iż stało się to nie z jegc  polecenia i obiecał winnych 
surow'0 ukarać.

Pomimo tego, dnia 13-go bm. bombardowanie 
poselstw się powtórzyło.

Frankfurt, 24 sierpnia. Frarikf. Ztg. donosi 
z Berbna, że najbliższym celem wojsk państw zwią­
zkowych powinna być oknpacya prowincyi Czili. Wy­
konanie dyplomatycznego programu, nie Jest jeszcze 
na czasie. Mocarstwa, nmszą najpierw zapewuić sobie 
silne stanowisko w Chinach, a dopiero potem, otrzy­
mawszy od swoich posłów pisemne relacje  o prze­
biegu całego zawikiauia (co potrwać ma jakich 6 ty­
godni) będą mogły przystąpić do rokowań.

Londyn, 24 sierpnia. Daily Chronicie donosi 
z Waszyngtonu pod datą wczorajszą, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych taką odpowiedź da posłowi chiń­
skiemu w sprawie rokowań pokojowych: Przedewszy- 
stkiein musi być pouad wszelką wątpiiwość rzeczą 
pew ną, że w Chinach istnieje rząd zdolny do uśmie­
rzenia obecnych rozruęhów. Gdy rząd chiński złoży 
dowody tego, wówczas Stany Zjednoczone najchę­
tniej nawiążą z Lihungczangiem rokowania, ce'em 
zawarcia honorowego pokoju. Aż do tego cza­
su wszakże wojska amerykańskie pozostaną w Pe­
kinie.

Londyn, 24 sierpnia: Według depeszy z Szan- 
gaju wielkie zaniepokojenie wywołuje tam brak wia­
domości z Pekinu. Przypuszczają, iż komuuikacya 
między Pekinem a Tiontsinem znów została prze­
rwaną.

Waszy: igtcn, 24 sierpnia. Kablowy telegram 
generała Remeya pod d. 20 bin. donosi, że czwarty 
pułk konnicy amerykańskiej wraz z 400 Anglikami 
i Japończykami, dzień przedtem rano w oddaleniu 
8 mil od Tieiitsinu rozprószył około 1000 Bokserów. 
1U0 Chińczyków padło w walce.

W aszyngton, 24 sierpnia. Rząd nie zamie­
rza wysłać posiłków do Chin, albowiem wedle urzę­
dowych doniesień położenie nie jes t  krytyczne.

Londyn, 24 sierpnia. Depesza urzędowa do­
nosi, że wojska angielskie i amerykańskie nie na­
potkały przy południowo-wschodniej bramie Pekinu 
na żaden prawie opór. Kolumna, złożona z żołnierzy 
rosyjskich i amerykańskich, zajęła bramę miasta ta ­
tarskiego, nim artylorya rozpoczęła ostrzeliwanie. 
W wnętrzu miasta, już po jego zajęciu, toczyła się 
gorąca walka, przyczein Chińczycy ponieśli Wielkie 
straty.

Haaga. 24 sierpnia. Ministerstwo spraw za­
granicznych otrzymało depeszę z doniesieniom, ża 
poseł holenderski w Pekinie został 13 bm. zraniony.

Szangp/ 24 sierpnia. Biuro Reutera donosi, 
że w Hankau mnożą się pożary, ludność tam wszakże 
me jes t  zaniepokojoną. Kolo Szangaiu stoi obe­
cnie ogółem 27 okrętów wojennych, których załoga 
liczy łącznie 7.000 ludzi. W najbliższym czasie 
okrętów będzie jeszcze więcej. W  dniu 20 b. m. 
miasto Szangaj iluminacją obchodziło zdoDycie 
Pekinu.

R t-y m ,  24 sierpnia. Wedle depeszy admirała 
włoskiego Caetaniego, którjr komunikuje się juz bez­
pośrednio z posłem włoskim w Pekinie, odnieśli z od­
działu włoskiego przy ostrzeliwaniu poselstwa, lekkie 
rany 1 porucznik i 6 marynarzy. Cały personal po­
selstwa ma się dobrze. O cesarzowej wdowie, nie na­
deszły żadne zgoła wiadomości. Admirat Caetani wy- 
slał do Szangaju okręt wojenny „Elba“.

W ojna A rgh i z  Trar*svaalem.
Londyn, 24 sierpnia. Telegramy z południo- 

wo-afrykańskiej widowni wojennej donoszą ciągle o 
mniejszych utarczkach. Badeti-Powell. obsadził sta- 
cyę kole: żelaznej w Pinaariwer, a to po gorącej 
wralee, w której pułk Rhoaejski poniósł ciężkie s tra­
ty, Poległ bowiem pułkownik Spreekley i 4 szerego­
wców, a 1 porucznik i 6 szeregowców odnieśli rany, 
Boerowie pozostawili na poDojowisku wielu zabitych 
i rannych Zdaje się, że Dewet chce powrócić do ko­
lonii rzecznej' w Oranii, gdzie jednakże stosunki woj­
skowe zmieniły się znacznie na niekorzyść Boerów. 
Dewet nie może mieć przy sobie więcej, jak  300 lu­
dzi. Słychać, że Stern przekroczył z małym oddzia­
łem Pinaanwei, celem spotkan.a się w Nachadodoip 
z prezydentom Krugerem

Zamknięcie sokoły.
Rzym. 24 sierpnia. Jeden z uczniów szkoły 

przemysłu artystycznego w Eoligno, zniszczył poHret 
króla. Dyrekcya nie doniosła o tym wypadku wła­
dzom. Gdj się jednak o nim skądinąa dowiedziały, 
miuister oświaty zarządził zamknięcie szkoły.

Zamach w teatrze.
Paryż, 24 sierpnia. Maison de rire, mały 

teatrzyk na Rue de Paris był wczoraj wnduwnią za­
machu rewolwerowego.

Mianowicie w czasie przedstawienia, jakieś in­
dywiduum strzefiło nagle do swego sąsiada. Ten 
u.fiekł z teatru, podczas gdy pierwszj7 dał jeszcze 
dwa strzały, Jeden z bileterów został raniony 
w wargę. Spiawcę zamachu aresztowano.

y
Książe — profesor.

Drezno, 24 sierpnia. Ks. Maksymilian saski, 
przyjął povvołanie go na profesora prawa kanoniczne­
go i liturgii w uniwersytecie katolickim, we Frybur­
gu szwajcarskim.

Miian na stałe we Wiedniu.
W iedeń, 24 sierpnia. Ex-krói Milan kazał 

sobie sprowadzić wszystkie manatki z Belgradu i 
osiada tu na stałe.

Nuncyatura papieska w Petersburg
R zym , 24 sierpnia. Zapewniają, że sprawa 

papieskiej nuneyatury w Petersburgu, będzie zała­
twioną w przeciągu najbliższych 2 miesięcy Je s t  
prawie powne-m, że mgs. Tarnassi będzie mianowany 
pro-uuuoyuszem przy dworze cara.

Pożar.
N. Nowogród, 24 sierpnia. Wielki pożar 

zniszczył w mieście powiatowem Makarjewie prze­
szło 300 domów, 4  kościoły i wszystkie budynki 
rządowe. Ośmiu ludzi straciło życie.

Dżuma,
Konstantynopol, 24 sierpnia. Na pokładzie 

okrętu, który tu przybył z Syryi, zapadł na dżumę 
pewien młody Armeńczyk.

Zamach na urzędnika policyi.
W rocław, 24 sierpnia. W Gliwicach strzelił 

wczoraj wypuszczony z więzienia krawiec do komi­
sarza policyi Franka i zianił go w głowę. Powoaem 
zamachu zemsta.

Obraza rekgii.
Marburg, 24 sierpnia. Szewc Heloig, który 

nie odkrył głowy w chwili, gdy ksiądz przechodził 
ulicą z wiatykiem, skazany został ua tydzień are­
sztu za obrazę religii
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Z chwili
W iedeń, 24 sierpnia. W sytuacji wewnętrz­

nej wyłoniły się nowe trudności i zdaje się, że spra­
wa sanacyi stosunków parlamentarnych ino pójdzie 
wcale gładko Koerber pragnie na razie uzyskać 
tylko pewne wyjaśnienia ze strony czeskich przy­
wódców.

Czy parlament będzie zwołany z końcem wrze­
śnia lub początkiem października, nie jest jeszcze 
pewnem,, Utworzenie czeskiego uniwersytetu na Mo­
rawach, uważają za bardzo problematyczne.

Namiestnik Czech, Coudenhove, konferował 
wczoraj z ministrami: Hartlem i Boehm-Bayerkiem, 
w sprawach czeskich.

Sejm dolno-austryacki ma być zwołany w pa­
ździerniku dla załatwienia budżetu.

Ffsroa odręczne cesarza.
Wiedeń, 24 sierpnia. Wiener Zeilung ogłasza 

następujące odręczne pismo do prezesa gabinetu, 
dra Koerbera-

Kochany doktorze Koerber! Z okazyi 70-tej ro­
cznicy moich urodzin, otrzymałem tak liczne życzd-’ 
nia szczęścia i pomyślności i tak rozliczne miały 
uiojsee lojalne munifestaeye wszelkiego rodzaju, żo 
przez to znalazło wyraz w sposób podniosły j ik nąj- 
ddej sięgające przywiązanie do mojej osoby. Głę­
boko wzruszony, polecam panu obwieścić wszystkim 
moje najgorętsze i najserdeczniejsze podziękowanie, 
lak, ażeby ono dotarło do najodleglejszej nawet 
chaty.

Wszystkie moje ludy niechaj wiedzą, że ich 
pomyślności poświęciłem moje 7ycic, żo czuję się 
szczęśliwym, mogąc przykładać się do ich dobra, 
że w lojalności, palryotyzime i wzajemnem zaufaniu 
upatruję silną podwalinę, na której spoczywa przy­
szłość ojczyzny. Niechaj Wszechmocny błogosławi 
i ochrania ów węzeł, klóry łączy mię z moimi lu­
dami. Ise li l , 19 sierpnia L900. Franciszek Jó­
zef w r.

Takie same pismo odręczne ogłasza także do 
prezesa gabinetu Szolla, dzisiejszy węgierski dzien­
nik urzędowy.

Rad:, ministrów.
* Wiedeń, 24 sieipnia. Wczorajsza Boda mini­

strów trwała 2 godziny. Omawiano na niej sprawy 
bieżące.

UysDOzycye co do podróży cesarza.
W iedeń, 24 sierpnia. Cesarz wraca tuta] 

3 września z Iscldu i zabawi w Schónbrunie do 10 
września, w którym to dniu wyjedzie wieczorem do 
Galicyi, na mauewiy

W izyta ks. W alji
‘ Wilheimuhohe, 24 sierpnia. Przybył tu 

wczoraj następca tronu angielskiego ks. Wa l j i ,  
powitany uroczyście przez eesarza Wilhelma. Wczo­
raj wieczorem ks- Walji oujocliał.

Samobójstwo.
W iirzburg 24 sierpnia. Znany tu ogólnie 

powiatowy lekarz dr. Koder rzucił się z okna dru 
giego piętra swego mieszkania i na miejscu skonał.

Złote gody Virchowa.
Berlin 24 sierpnia. Prof. Vircho\v obchodził 

wczoraj 50 rocznicę swego ślubu.

Budapeszt, 24 sierpnia. W drodze do Neu- 
satz, zmarł znany poeta u'ęg. Serbów dr. Eljasz 
Ognyonowicz.

Berlin, 24 sierpnia. Sekretarz stanu br. Bue- 
low wraca z początkiem września do Berlina, celem 
przygotowań do kampanii parlamentarnej.

Czas odnowić przedpłatę!
która w y n o s i:

We Lwow!e miesięcznie 2 kor. —  h.
„ kwartalnie 6 „ —  „

ria prowincyi miesięcznie 2 „ 20 „
„ kwartalnie 6 „ 60 „

z diuuhrutną wysyłką:
na prcwinoyi miesięcznie 2 kor. 70 h.

„ kwartalnie 8 „ —  „

Dostawa do domu we Lwowie 60 h.
Każda zmiana adresu . , . 40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje b e z ­
p ł a t n i e  B i b l i o t e k ę  „ S ł o w a  P o l -  
p k ie g o ^ ,  złożoną z arcydzieł literatury na­
giej i obcej, w  zbroszurowanyeh tomach.

Obecnie rozpoczynamy wydawnictwo zna­
komitych, a tak mało znanych, „ Wykładów 
Adama Mickiewicza o literalweze słowiańskiej*.

A A .
Dziś w teatrze: „Przeor Paulinów czyil

Obrona Częstochowy sztuka historyczna w 5 aktaoii 
przez Juliana Mors z Poradowa.

Temperatura. Dzis rano o godzinie szóstej  
było - f  1 3 u R.

Nasza biblioteka i fełjeton. Prenumerato­
rzy Słoiua Polskiego otrzymują j-rim bezpłatny dodatek 
bibliotekę, złożoną z arcydzieł literatury naszej i obcej, 
w zbroszurowanyeh tomach. Obecnie rozpoczynamy w y ­
dawnictwo znakomitych, a tak mało publiczności naszej 
znanych wykładów Adama Mickiewicza o literaturze 
słowiańskiej. Tom pierwszy będzie rozesłany w ciągu  
bieżącego tygodnia.

W odcinku wydania popołudniowego rozpoczniemy  
niebawem w dalszym ciągu druk powieści Sewera,  
która tak wielkie w ywołała  zaiuteresowanio, p. t. „Po­
nad siły", w feljetouie zaś porannego Słowa Polskiego 
przekład z włoskiego sensacyjnej powieści kryminalnej  
Emila de Marclii p. t. „Kapelusz ku Jana".

Nam iestnik Leon lir. Piniński udał się w czo­
raj wieczorem w podróż inspekcyjną do Sanoka, Kro­
sna, Jasła  i N ow ego Sącza. Namiestnik będzie także 
w Krynicy, gdzie zwiedzi zakład kąpielowy, oraz w Za­
kopanem, a w dniu 31 bui. powróci do Lwowa.

Przeniesienie. Dyrekcya  poczt i telegrafów  
przeniosła zarządcę pocztowego W ładysław a Kieruiga  
Gróuka do Sanoka,

W pisy do miejskiej szkoły przemysłowej 
rozpoczyuają s ię  2 7  sierpnia b. r. i odbywać się będą  
od godziny 9 do 12 przed południem, zaś w następne  
dni pow szednie od poniedziałku do środy włącznie, od 
godziny 7 do 8 wieozór w kancelaryi dytekcyi, w gm a­
chu szkoły wydziałowej im. Mickiewicza, przy ulicy 
Teatralnej w parterze.

Zdlogd lw ow ska w yruszyła  dziś rano na  
manewry.

W  konserwatoryum gal. Towarzystwa  
muzyuznegc rozpoczyna ^się z dniem 1 września  
rok szkolny. Udzielane będą: nauka gry na fortepianie  
(prof. B rzechow sku , KozłowsKa, Latour, Maliszowa, 
Zelliugerówna, Kurz, Neuhauser, S ierosławski, Siera­
kowski), śp iewu so low ego i chóralnego (prof. Wysocki,  
Niewiadomski), na wiolonczeli (prof. Sladek), orgauacli, 
teuryi zasad muzyki, harmonii, kontrapunktu, liistoryi 
muzyki, instrumentaeyi (prof. Niewiadomski, S łom kow ­
aki), deklamacyi Fr. Wysocki). Nanto otwartym będzie  
kurs pedagogiczny dla kandydatów na nauczycieli gry  
fortepianowej. W dwu latach tego kursu udzielane bę­
dą: P edagogia  ogólna i zastosowana, akustyka, znajo­
m ość instrumentów ich budowy i użycia, nadto gra  
zbiorowa, ćw iczenia  ork ies trow e, śp iew  chóralny, har­
monia, liospitacya W klasach fortepianowych i ćw icze­
nia praktyczne. Otwarcie tego  kursu, zuleżuem będzie  
od odpowiedniej ilości zgłaszających się kandydatów.

Poparzyła wczoraj ciężko ukropem służą­
ca, Anna Nowak, w domu przy ulicy Domin,kańsKiej 
pod 1. 9. Pogotow ie  Towarz. ratunkowego, udzieliło jej 
pierwszej pomocy.

Kolej elektryczna podrożeje. Z chwilą  
otwarcia rucliu ua lw ow skiej kolei elektrycznej, obli­
czano ceny jazdy wedle kosztów utrzymania ruchu. 
Wóz (kolejowy w ęg la  1 0 .0 0 0  kg. = J  10 toun) dostawiony  
do t. zw. centrali kosztowa! wYiwozns 102  zł. Dzięki  
wyrafinowanej gospodarce „baronów w ę g lo w y c h 1', cena  
jego  już w r. 1805' wynosiła  110 zł., a z początkiem  
r. 1 9 0 0  doszła do wysokóśei ISO zł. od wozu. Wczo­
rajsze te legram y doniosły, iż cena w ęgla  podskoczyła  
o 30  pic.

Wskutek spekulaeyj potentatów w ęglow ych , będą 
tedy zmuszone wszystkie przedsiębiorstwa i fabryki,  
obsługiwane motorami ogrzewanymi w ęglem , podnieść  
ceny swej produkeyi, a poczet ich rozpocznie kolej 
elektry Oz na miejska we Lwowie; która nie ma bynaj­
mniej zamiaru, zamknięcia rachunków swych niedoborem.

M o ż l i w e  t y ł k u  w e  L w o w i e .  Piszą nam 
z m ia s ta : Dnia 2 3  b. ni. udałem się do komisaryatu  
Ii. dzielnicy z prośbą o udzielenie nai pozwolenia ua 
zrębuuie jednego  sągn drzewa na ulicy Kaspra Bo- 
ezkow skiego przed realnością pod 1. o , albowiem przy 
realności toj brak Odpowiedniego podwórza.

Ki,ni'«arz dzielnicy po stawianiu mi wielkich tru­
dności i złożeniu przeżeranie kwoty 20  hak nu jakiś  
tam fundusz, wydal mi iiaresżcie kartkę upoważni tiądą 
mię do znękania drzewa.

Przyszedłszy  d j  domu zaopatrzony w ten „list  
żelazny", w ystaw iony przez komisarza 11. dzielnicy, 
kazałem rębaczom wziąć się. do pracy. Zaledwie drwa­
le rozpoczęli robotę, zjawi! s i ę - ' wnżuy magistratu  
itr. 56 , w ym usił groźbą, od rębaczy kartkę upoważnia­
jącą do rąbania i zakazał im dalszej pracy. Cieka­
wie zapytam —  do czego stuźylu ta kartka komisu  
ryatu ?

Pożar łę c z y c  koło Sokala Piszą nam:  
Wskutek nieuwagi małych bez dozoru pozostawionych 
dzieci, wy bucht w środki wsi, obok gr.-kat.  cerkwi one- 
gdaj o 5 popołudniu pożar i wzniespełua pól godziny 
przeszło 100 budynków stanęło w płomieniach.

Do tej pory przeszło czwarta część  wsi spłonęła, 
chociaż u iobezp ieezeim w o jeszcze  nie przeminęło, klę­
ska ogromną;- tom bardziej -—• że tylko 13 uospodarzy  
było częścią w  asekuracj i  krakowskiej, częścią w to­
warzystwie „ D n ie s tr ) t ubezpieczonych.

Rozpiicz biednych pogorzelców, a jzczogólniej  
tych nieiibezpieczoyych w żudnem towarzystwu-, mrro- 
mna, widok ludzi pod golem niebem koczująojtcli, dz ie­
ci nagich, do sw ycli mateic s i ę . tulących —  bydła i psów

z popaloną sierścią i poranionem ciałem, psów  wyją-  
cych strasznie —  wszystko to serce rozdz.era i rze­
czyw iście  najobojętniejszy widz —  zostaje do łez  roz­
czulony i wzruszony tym ogromem ’ uieszczęścia, jałn  
biedny lud dotknęła tak nieubłagalna fatalnosć.

Tuź obok spalonego sklepiku, widzieć było można  
kilku chorych a a  tyfus. Ci okryci k zuchami, zdani ua 
Opatrzność boską, lezą  na trawie i w  gorączce m aja­
czą —  to widok okropny.

O ile dotychczas sprawdzić zdołano —  nikt z lu­
dzi nie postradał życia  —  spaliło się tylko kilka sztuk  
bydła —  w szystk ie  praw ie narzędzia rolnicze —  mnó­
stwo drobiu, dość duża pasieka naczelnika gminy,  
w szelka  odzież pogorzelców.

Strejk. Donoszą z Marsylii • Wnkutek porozu­
mienia s ię  T ow arzystw a okrętowego z p a la czam i, tra­
garzami w ęg la  i marynarzami, zakończył s ię  strejk i 
dziś będzie praca na nowo podjętą.

Polowanie na tygrysa. Dziennik angielski 
Field podaje następujący interesujący opis polowania  
w  Iudyacli:

„Nadchodziła pełnia. Przywiązaliśm y krowę wśród  
labiryntu jarów i potoków w Aaghsote, znauem schro­
nisku tygrysów  i zbudowaliśmy na drzewie o gęstem  
liściu rodzaj schronienia, które miało uaiu służyć za 
miejsce do obserwacyi. P ierwszej nocy znaleźliśmy  
krowę zabitą i wyraźnie tropy tygrysa  Popołudniu na­
stępnego dnia udaliśmy się na m iejsce  naszej zasadzki  
i zajęliśm y m iejsce ua drzewie, postanawiając, jeżeli 
będzie potrzeba, spędzić tam noc całą. Czekaliśmy  
długo. Dopiero koło 7-ej pokazały s ię  nam w gąszczu  
wspaniale pręgi czarno-czerwone. Tygrys, wspauia y 
samiec, idzie prosto na śmierć, lecz o 3 0  metrów od 
nas kładzie się nagle  ua ziemi i ogląda się  naokoło.

Bojąc się, że  coś wzbudziło jego  nieufność i że  
może się cofnąć —  strzelam. Tygrys poczyna się  krę­
cić w kółko, gryząc z wściekłością zranioną łapę, strze­
lam drugi raz i trafiam go w grzniet, jednak nie kładę  
go na miejscu. Tygrys w ydaje  ryk wściekłości i... 
ucieka. Posy łam y po naszego słonia, zanim jednak  
przybył on, zrobiło s ię  tak ciemno, że nie można było 
zapuszczać s ię  ua szukanie zranionego zw ierzęcia  i mu­
sieliśmy to odłożyć do dnia nestępnego. Nazajutrz o 
godzinie 5-ej rano je s teśm y  już w  drodze. Kouno je-  
dziemy ua Aaghsote, gdzie na nas czeka słoń. W miej­
scu naszej wczorajszej zasadzki setita sęp ów  kręci się  
nad resztkami krow y i stacza  o nie walki. Widać  
także ślady i to św ieże ,  jak iegoć zwierzęcia. Są to 
ślady pantery, która przyszła w  nocy także po część  
zdybyczy. Siadam y na słonia. Ekspedyeya  składa się  
z nas awóch, z dwóch kulisów  i czterech innych ludzi. 
Sumiennie przeszukujemy dolinę, w którą zii puścił się  
tygrys, kierując s ię  śladami zaschłej farby i tropami. 
Wkrótce jednak spostrzegam y ślady świeżej farby na 
liściacii w dopiero co upuszczonem legow isku, a trochę 
dalej takie sam e ślady na piasku i na kamykach  
z dwóch stron strumienia. Każemy w szystk im  naszym  
ludziom postępować za  słoniem i posuwamy się woluo 
parowem, który zw ęża  się  coraz bardziej. W końcu  
dochodzimy do miejsca, gazie  krzaki są tak gęste ,  iż stoń 
dalej iść  już nie może. Tutaj musimy się zatrzymać. 
P osyłam y kulisów na zwiady. Czekamy na nich długo  
i  w końcu znudzeni, zsiadamy ze  słonia i sami poczy­
namy się drapać po lewej ścianie parowu. Droga c ię­
żka i męcząca. Dochodzimy do szczytu ściany i widzimy  
poruszających s ię  naprzód naszych dwóch kulisów. Za­
ję l iśm y pozycyę dominującą uad całym parowem i w 
przekonaniu, że  tygrys obiegł ua przestrzeni między  
nami a miejscem , gdzie pozostawiliśmy słonia, zosta­
wiam y ludzi ua przeciwległym  szczycie  parowu, żeby 
rzucali do niego kamienie i w ten sposób wypędzili  go 
nam z legowiska. W tein jeden  z ludzi rzuca się g w a ł­
townie i w ydaje  okrzyk. U słyszał mruczenie tygrysa,  
posuw ającego się  w  kierunku srania. W szyscy natężają  
uw agę. Tygrys mruczy wyraźnie dwa razy, potom za­
pada milczenie. S łyszy s ię  tylko spadanie kamieni. 
T ygrys  chyba nie żyje już...  Wracamy ku słoniowi,  
aie dla ostrożności każem y kulisom w y  drapać się na 
drzewa ceiem  o iserw o w a u ia  parowu. W tem ryk prze­
ryw a powietrze —  potem następuje kilka strzaiów. 
Jeden z kulisów opuścił drzewo i chce  włazić na dru­
gie, gdy wtem tygrys, który biegł jego  śladem, skacze  
za mm. W spiąwszy s ię  ua tylne łapy, chw yta  w  
paszczę  nogę kulisa i rozdziera ją, rycząc z w ściek ło­
ścią. Korzystając z chwili, w  której rozwśeieklony  
zwierz opada na przeanie łapy, strzelam i wsadzam mu 
kulę, jedną w szyję, drugą w  komorę. Zwierz pada i 
stacza s ię  w  dół. Za naszem  zbliżeniem się snada  
także z drzewa biedny kulis. Kona nam w oczach.  
Kly tygrysa rozdarły w ielką arteryę n o g i — krew  uszia  
zupełnie i ratunek w szelk i niem ożliwy. Gdyby tygrys  
nie był s ię  zatrzyma! i zapędził za tym  człowiekiem,  
każdy z uas byłby w tem sam em  niebezpieczeństwie.  
Trwało to wszystko tylko chwilę, ale ja k  straszną była 
ta chwila. Cm.cawy i wzruszający widok, tygrys i ezJo- 
w iek  leżeli obok siebie, jak dwaj przyjaciele , bo kulis, 
konając, położył mimowolnie rękę ua szyi tygrysa".

Do nabycia W  Admimstracyi Sloiua Polskiego 
następujące dziełu i broszury: J ó ze f  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Ceua 6 kor. Stanisław R o s a o w -  
s k i .  „Moja córka". Cena 2 kor. 50  hal. Stanisiaw  
K o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Ceua 3 kor. 
A b g a r - S o t t a u  „Panna Siekierczanka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania  
wojenne Rosyi". Ceua 1 kor. Z r n o g a s ,  „B are ikow sey“ 
Cena a kor.
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Jedyna w  świecie. Mieć zaledw ie  22  lata i 
być matk-ą jedenastu synów  —  tein pochwalić s ię  może  
chyba tylko jedna w św ieeie  kobieta. Ta matka nie 
należy bynajmniej do proletaryatu, lecz do dystyngo­
wanego tow arzystw a paryskiego, a n azyw a się  wice- 
lirabina de Rooheniaille. Piękna ta i nadzwyczaj sy m ­
patyczna arystokratka wzięła sobie widocznie za zada­
nie dziesięciokrotnie powetować to, o ozem s ły szeć  nie 
chcą jej rodaczki i stać się w  tan sposób błogosła­
w ieństw em  dla ubogiej w  dzieci Frimcyi. Jak donoszą  
z Paryża, obdarzyła hrabina sw eg o  osłupiałego mał­
żonka przed kilku dniami trojaczkami. W pierwszych  
lutach sw ego  w r. 189 5  zawartego m ałżeństw a wydała  
ua św iat cztery razy bliźniaki. Tych ośmiu małych  
chłopaków, z których najstarszy nie l iczy  je szcze  
3 w iosen — jes t  tak zdrowych i silnych, że  szczęśliwi  
rodzice lepszego stanu ich zdrowia życzyć  sobie nie  
mogą.

Upały i kapelusza w Londynie. Od n ie­
pamiętnych czasów nie było w Londynie tak straszne­
go upału, jak obecuie. D al s ię  on we zuaki wszystk im .  
Dość pow iedz ieć ,  że lord R u s s e l , ku ogólnemu zdzi­
wieniu przybył do w ysok iego  sądu bez —  peruki i 
w swoim charakterze prezesa oznajmił adwokatom, że 
mogą peruki pozdejmować. W jednej chwili w szystk ie  
poszły w k a t  i po raz p ierwszy od roku 1560  w yższy  
sąd obradował z golemi, a po części z lysem i głowami.  
Kto wie, czy uchwały  nie będą, skutkiem tego w ykro­
czenia, uznane za nieważne, dla braku formy. Nie  
dość na tern, ks. Walii i ks. Jorku poważyli s ię  przy­
być na w yścig i w Sandown w  miękkich kapeluszach i 
marynarkach. P ierw szy  to raz ukazują się w tak bez-  
ceremonialnem ubraniu na zabaw ie publicznej, ua któ­
rej je s t  obecna ks. W a l i i , przyszła krolowa angielska. 
Wielcy kapelusznicy londyńscy są  w rozpaczy, bo ceny  
cylindrów spadły znacznie, czego nie powetuje zdroże­
nie kapeluszów słomianych. W izbie iordow, książęta  
i margrabiny pokazują s ię  w  garniturach plócienko- 
wych. Tylko biskupi zachowują strój tradycyonalny, 
ale i oni odrzucili już jedw abne fartuchy, spadające- 
im do kolan. Posłowie wszelkich odcieni „negliżują  
się" w  granicach możliwości. N awet w  City, gdzie cy ­
linder był dotychczas obowiązkowym , zastąpiono go  
kapeluszami tyrolskimi lub panamskimi. Upal dokony­
wa cudów, nikt bowiem uie przestrzega tak ściśle  
„przyzwoitego ubraniu", jak  Anglicy, u siebie. Gotowi 
przywdziewać frak, idą,e do restanracyi dla zjedzenia  
obiadu za 2 szyłiugi lub też dla wypicia  herbaty w  ma- 
lem kółku, natomiast, gdy znajdują s ię  zagranicą, cho­
dzą do teatru w kurtkach strzeleckich, a w marynar­
kach do p ierwszorzędnych restauraeyj, gdzie damy  
przybywają w sukuiach wyciętyen.

Z m a rli we L icow ie:
Dnia 13, 14 i 15 sierpnia b. r.: Teodorowicz Antoni, ofi- 

cyat sądu kraj,, lat 42 , wada serca. — Żółkiewska Celestyna, 
waowa po zarządcy zakładu sierot, lat 8 4 , uwiąd starczy. — 
Pólsosznik Stanisław, syn szybera, 10 miesięcy, nieżyt jelit. — 
MJfchfi Józef, syn subjekta, lat 8, gruźlica opon mózgowych. —  
Bernard Sara, wdowa, lat 62, nowotwór jamy brzusznej.— Wal- 
fisch Chaja, dwadzieścia miesięcy, zapalenie phic. — Drozdow­
ski Klemens, radca namiestnictwa, lat 61, udar mózgu. — Stau- 
ber Katarzyna, żona wyrobnika, lat 5 2 , wada serca. — Lewi­
cki Henryk Rogala, podkomorzy, rak żołądka — Delmanowicz 
Zygmunt, asystent akcyzy miejskiej, lat 33, zapalenie nerek. — 
Postrada Jan, zarobniK, lat 44, zapalenie mózgu. — Zieliński Jó­
zef, zarobnik, lat 41, krwotok mózgowy. — Mass Leib, preben- 
daryusz domu kalek, lat 71, uwiąd starczy. — Madej Walenty, 
inwalida, lat 75, uwiąd starczy. — Gradowska Marya, żona za-

c n i N X »

Rzadko gdzie stoi tak wysoko cześć i uległość 
dla rodziców. Wszystkie czynności członków jednej ro­
dziny są jej węzłami ściśle związane, a nie wielo 
wpływa na to czas i oddalenie. Chińczyk w obczy­
źnie, przegrodzony morzami, myśli o swej rodzinie, 
znosi się z nią i składa oszczędności, aby wrócić i 
kośn złożyć w rodzinnej ziemi.

Rodzina ma swoje tradycje, swoich przodków, 
swoje bogi domowe. Ojmec spełnia rządy w rodzinie, 
żadne ważniejsze postanowienie nie może się obejść 
bez jego przyzwolenia, żaden akt obowiązujący |e- 
dnego z członków rodziny bez jego podpisu. Każda 
możniejsza rodzina ma swój statut familijny, okre­
ślający prawa i obowiązki jej członków, przeznacze­
nie majątku ,wspólnego, budżet na koszta wychowania 
dzieci i nagrody za zdanie egzaminów, na posagi 
dla córek, na koszta utrzymania niezdolnych do 
pracy członków rodźmy itp. *V mieszkaniu znajduje 
się rodzinna sala przodków. Tu jest ołtarz, na któ­
rym składa ojciec ofiary bogom domowym, tu się 
odbywają rodzinne uroczystości, zaślubmy, tu się 
zawiera umowy ważniejsze, odczytuje testament itp. 
\V saii przodków odbywają nieraz i rodzinne sądy, 
bo Chińczycy, a w szczególności członkowie znako­
mitszych uoinów, niechętnie udają się do sądów pu­
blicznych, a składają własne, pod przewodni twem 
najstarszego z rodziny. Sąd taki dochodzi i karze 
przestępstwa i zbrodnio w rodzinie, czasem nawet 
feruje wyroją śmierci, które są wykonywane, bo nie 
ma prawie przykładu, aby winnyr nie uznawał kora- 
petencyi sadu famdijnego i w razie wydanego prze­
zeń wyroku śmierci, sam sobie życie odbiera.

Należałoby przypuszczać, że wytworzenie takiej 
silnej jednostki społecznej w rodzinie, powinn było 
pod względem etycznym podnieść cały naród bardzo

robnika, lat 31, gruźlica. — Wisłocki Wacław, syn urzędnika 
Banku kraj., lat 37s, gruźlica opon mózgowych. — Krasicka Jo­
anna, córka właściciela realn., 18 miesięcy, nieżyt ostry żołądka 
i jelit, — Malinowski Franciszek, lat 75, zapalenie otrzewnej. —  
Wolanin Andrzej, przywóz z Kuiparkowa. — Bułat Włodzimierz, 
syn wdowy po listonoszu, lat 12lj2, posocznica —  Łazorko Jó­
zefa, córka strażnika, 5 miesięcy, nieżyt ostry przewodu pokar­
m ow ego.— Wimmcr Karol, em. major, 17 bat strzelców, lat 71, 
śmierć przez zastrzelenie się. — Strzelecki Jan, 3 miesiące, za­
palenie jelit — Głąb Marcin, b, lokaj, lat 74-, uwiąd starczy —• 
Zamojski! Maryn, żona subjekta — Złotek Mieczysław, syn wo­
źnego namiest., lat 8, gruźlica opon mózgowych. — Riemer An­
toni, krawiec, lat 38, gruźlica pluc. — Bielecki Ferdynand, cze­
ladnik krawiecki, lat 74, gruźlica. —  5 wypadków śmierci przed­
wcześnie urodzonych, — Razem 33 osób.

Z naszych zdrojowisk.
Trusicawiec, w sierpniu.

Ostatnią stacyą kolei żelaznej, łączącą kraj 
z uzdrowiskiem tutejszem, jes t  miasto Drohobycz ; 
odległość stąd do Truskawca wynosi dziewięć kilo­
metrów, którą to przestrzeń przebyć trzeba kołowo.

Miejscowość sama położona jest w kotlinie, 
wzniesionej 400 metrów ponad poziom morza i oko­
lona zewsząd prawie wynioślejszymi pagórkami. 
Pierwszy zaraz rzut oka pada we wsi na mistei ue 
jeduo, a nawet dwupiętrowe, stylowo pobudowane 
wille a do piękniejszych należą: „Grażyna", „Świ­
tezianka", „Hygiea", „Kaźmierowka“, „Willa moja", 
„Zofiówka", „Dworek hetmański" itd.

Dla kuracyuszy, szukających tu ulgi w różno­
rodnych swych cierpieniach i dolegliwościach, środki 
hygieniczno-lecznicze stanowią czynniki jako to: 
powietrze świeże, kąpiele mineralne i borowinowe 
oraz inhalacye i woda ze zdrojów „Maryi", „Broni­
sławy", „Zofii" i „Naftusi" używana stosownie do 
poszczególnej ordynacji lekarskiej.

Klimat łagodny stosunkowo zawisł w prze­
ważnej mierze od sprzyjającej pogody, która od 
kilku dni stale dopisuje, co jes t  tern pożądańszem, 
że lada deszczyk drobniejszy powoduje zazwyczaj 
dłużej trwającą wilgoć, którą zresztą teren sam jest 
przesiąknięty. Łazienki podzielono na trzy klasy, 
z których druga wykazuje cyfrowo najliczniejszą 
frekwencję, a mimo to urządzenie jej wewnętrzne 
(nie mówiąc już o klasie trzeciej), jakkolwiek nie- 
tylko kąpiel ale i cena tejże dosyć są słone, urąga 
wszeikim wymogom hygieny.

Kabiny ponuro, nie grzeszące zbytnią czysto­
ścią; uderzają zupełnym brakiem sof, lub zwykłych 
ławek, ua których możnaby po odbytej kąpieli pi zez 
chwilkę bodaj krótką wypocząć, aby nie narazić się 
po opuszczeniu kapmy na przeziębienie, o co w dni 
zwłaszcza dżdżyste me trudno. Nadto ujemną stroną 
kąpieli są brakujące termy, surowica bowiem solan 
lcowa, ani woda siąrczana nie posiadają ciepłoty na­
turalnej, lecz ogrzewane dopiero bywają sposobem 
sztucznym, skutkiem czego wartość kąpieli ze sta­
nowiska medycznego staljefsię poniekąd problema­
tyczną. Okoliczność powyższa jes t  też jednym 
z głównych powodową dla których wielu chorych po­
mimo niezaprzeczonej chęci popierania krajowych 
przedsiębiorstw garnie się, omijając uzdrowiska kra­
jowe, bliższe, do wód zagranicznych.

Liczniejszym za to napływem gości cieszy się 
tutejszy zdrój „Nafty", źródło lekkiej alkalicznej 
szczawy, zawierająca przeźroczystą, zimną, w smaku

wysoko. Tymczasem nie dopuściła do tego jedna oko­
liczność, która Chińczyków oczom Europejczyka 
znowu, jako rdzennie azyatycki naród przedstawia, 
t. j. utrzymanie kobiety na stanowisku znacznie 
mższem od mężczyzny w rodzinie i spoleczeństwdo, 
niemal jako rzeczy bezdusznej, niewolnicy.

Podanie chińskie o stworzeń ni św iata opowdada, 
że pierwszy człowiek, Punk-Ku-Wong?,/chcąc ziemię 
zaludnić, uchwycił w prawą rękę kawał złota a w' 
lewą trzaskę —  chuchnął na nie — i ze złota po­
wstał mężczyzna a z trzaski kobieta.

Ta klątwa niższości ciąży do dziś dnia nad 
kobietą w Chinach. Już  samo życie po urodzeniu 
jej jest niepewne, bo przybytek dziewczyny nie r a ­
duje tak, jak  przybytek chłopca i niemowlę pici 
żeńskiej topią niejednokrotnie, jak szczenię Vv pro- 
wincyaeh Fukien i Kinngsi było to do niedawna tak 
rozpowszechnione, że nad brzegiem kanału posta­
wiono kamień z napisem: „Tu nie wolno dziewcząt 
topić". Nieraz także są dzieci płci żeńskiej podrzu­
cano i w publicznych domach podrzutków wychowy­
wane.

Gdy ojciec umrze, władza w rodzinie nie prze­
chodzi na, matkę, lecz na najstarszego syna, któremu 
matka wdnna być posłuszną.

Już  sam obrzęd małżeński jes t  aktem, stwier­
dzającym niższo stanowisko kobiety. Oblubieniec
i oblubienica nie mogą się wddywać przed zaślubi­
nami. Malżeństwm kojarzy się przez dziewoslęba. 
kfory zanosi zazwyczaj jakieś podarunki ro­
dzicom oblubienicy od oblubieńca i zyskuje po­
zwolenie na n !i związek. Oczywiście, że pozwolenie 
to następuje na t podstawie porównania dni urodzin 
obojga młodych i wyprowadzonych stąd horoskopów. 
Gdyby jednakże już po daniu przyzwolenia ze strony 
rodziców wydarzył się jaki wypadek, zwiastujący 
nieszczęście, gdy by się np. stłukło jakieś Gmiie na 
czynie porcelanowe — to związek może być cofnięty. 
Jeżeli nie ma żadnych przeszkód, tedy ojciec oblu­
bienicy posyła rodzicom oblubieńca, także jakiś pre-

przyjemną wodę do picia,, stąs/wyaną zarazem w ce­
lach terapeutycznych, zdroje zaś imienia „Maryi", 

’ „Bronisławy" i „Zofii11, tryskają wodą, której skła­
dniki przeważnie w chorobach żołądka i jelit nie­
zgorsze oddają usługi.'

Do \zakiadu kąpielowego przyty ka t. zw, park. 
a (Wąsowie skwer, zaopatrzony kilKunastu ławkami 
i kioskiem, w którym codziennie wieczorem gra 
przez dwie godziny kapela miejscowa, a w:ykonan!e 
odnośnych utworóty muzycznych zadowolić może 
zmysł akustyczny mniej wybrednych zwolenników 
Euterpyk Ta sama orkiestra zakładowa produkuje się 
i rano miedzy godz. 6 a 8 na deptaku nad źródłem 
„Marysi". Prócz deptaku tego, zwanego „Adamówką", 
ozdobionego pomnikiem wieszcza Mickiewicza, jako 
miejsce do przechadzki służy jeszcze park obok „Ko- 
walówki" i „Jadwinówka", dalsze zaś wycieczki 
urządzają seryami różne gromi osób a to :  do Glo- 
rietty, Baniek, Horodyszoza, Borysławia dla zwie­
dzenia kopalń nafty i wosku ziemnego, oraz do oko­
licznych miejscowości.

Sezon obecny, rozpoczęty w połowie bieżącego 
miesiąca, jes t  trzecim i ostatnim w roku ą lisia go­
ści, przybyłych do zakładu zdrojowego po koniec 
lipca wykazuje drużyn 990 a 1.532 osób. Przez cały 
sezon letni ordynuje w Truskawcu aż lekarzy, 
a mianowicie: dr. Rjech, Pelczar. Krzyżanowski,
Steinhaus, Petcrseil, Fucy i Prasclńł. a potizeby żę-j 
łądka zaspokajają cztery pod nadzorem komisyi 
zdrojowej pozostające restauracje.

Celem ubawienia tak  letników, jak  i kuracyu­
szy i rekonwalescentów i dostarczenia im chwilowej 
rozrywki, zapowiedziane były występy gościnne a ti 
Tow. śpiewackiego „Echo" ze Lwowa, dalej mono- 
logisty p. Fiszera i innych gwiazd teatralnych,* są 
jednak pewme dane, upraumiąjąee do przypuszczeniu, 
że skończyć się może na... zapowiedzi,

Z targa pieniężnego.
W ie d e ń , 24 sierpnia. Zamknięcie wczor. giełdy popolud. 

Notowano: Akcye austr. Zakl. kredytowego 658'75, Akcye v.-ęg. 
Zakłada kredytowego 078-— , Akcye uuglo-bimki) 276'—, Akcye 
Unionbankti ,f)51’—, Akcye Liinderbanku 413 25 Akcye Bank- 
vereinu 491'50, Akcye Bodencredit — •—, Akcye Gal. Banku
h ip o te c z n e g o  , Akcye kolei państwowych 045-50, Akcye
kolei południowych 1 IO-— , Akcye Tramway A. 274 —, B. 273' - ,
Akcye kolei Elbethal — •— , Akcye koloi pójlft ------ , Akcye
kolei czerń. — ■— Akcye Alpiny 449 50, Akcye Rima Mnranyi 
510'— , Akcye Prag Towarzystwa żel. 1808'—, Akcye Fabryki 
broni — ' — , Akcye tureckie tytoniowe 280-50, Oblig. węg. ind.
90 6 0 , Renta majowa 97'60, Austr. Renta koronowa 97'7ÓJ
Węg. Renta koronowa 90'50, 56 1. Listy Tow. kred. ziem.
90' —, 4 proc. listy Banku kraj. 92'— , 4*/s prc. Banku kraj.
‘99-25, 4 prc. listy Banku lup. 90 75, 4 ',2 prc. listy Banku
hip. 98-50, 5 prc. listy Banku liipot. 109'50, 4 prc. Gal. Oblig 
propinac. 95‘50, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1393 r. 90'90, 4 prc, 
Pożyczka m. Lwowa 85 50, Losy tureckie 106’50, Marki 148-30, 
U n ia  255-26. s

Tendencya: Z początku bez ochoty, targ lokalny ograni­
czony, przy końcu pod wpływem  B rlina lepsza.

Nachborse : Akcye kred. 6ó9’— , Akcyo kol. pań. 64G 25, 
Alpiny 450‘50.

ISerl*«, 24 sierpnia. Przy zamknięciu wczorujszej niel- 
dy : Ifiedyty 205'hO, Stautshahuy 137-60, Diijcoij.o Co-.iwu-
dit 173'90, Berlin. Tow. hendl. 145'76, Lauru 20‘GTiO liochimrur 
185'50, Kolej pótn. wschodnio pruska 89:90, Ruble za gotówkę 
216 65, Kolej warsz.-wied. — ’— Kolej morza śródziemnego
99-75, Kolej IMeridioaat 132T Losy tureckie Hte'óO, Rontu 
wlo&ut 94-40, , ,! lurpeuer" kopalnie wjglu 17y 40, Kolej Ma-

zeut, np. gęś ilgąsiora, które są symbolem wiary 
małżeńskiej. Następuje wówczas wzajemna wymiana 
kari,, obwiązany di ożenionym jedwabiem ; na jednej 
wymienia narzeczony wszystkie swe warunki i zobo­
wiązania -i dołącza jirezenta dla swej przyszłej — 
na drugiej wypisuje ojciec dziewczyny swoje zobo­
wiązania — po czein przy pomocy aslrologa ozmiuza 
się dzień zaślubin.

Zaślubiny nie są żadnym obrzędem kośentnym, 
lecz uoinowym. Gdy zmierzch zapadnie, odprowa­
dzają przy dźwiękach muzyki zakwefiouą pannę młodą 
do domu pana młodego. .Na progu domu rt;z'ożonym 
jest  ogień, przez który pannę mtodą jirzenns-zą. 
Wszedłszy do środka, do sali przodków, zastaje tam 
pana młodego, siedzącego na kritośle. Wtedy rzuca 
mu się do nóg, a on ją  podnosi, zasłonę odkrywa i 
oboje składają ofiary na ołtarzu bogów domowych. 
Następuje uczta rodzinna,, przy której panna nic nie 
spożywa. Przy uczcie wymieniają bbojo młodzi przy­
rzeczenia wierności i na te m .o b iz ę d  zaślubin się 
kończy.

Na dworze cesarskim i wśród zamorżnych 
istnieje wielożeństwo, będące konkubinatem, w któ­
rym prawo uznaje tylko jedną żonę, jako prawnie 
zaślubioną, inne zaś, jako konkubiny, niewolnice, 
których dzieci stają się własnością prawej małżonki. 
Podobnie, jak instytucja, rzezańców na dworze chiń­
skim, tak też wiciożmistwo i haremy dęstaly się do 
Chin od mahometan.

W większych miastach, szczególniej jiortowych, 
obok herbaciarni, podsycających nie.Szezesny nałóg 
palenia opium, nie rzadkie są lujianaria, uprawiające 
wszelkiego* rodzaju rozjiustę. Na większych rzekach 
pod miastami zysktily smutną sławę statki kwiatami 
zdobne, kolorowymi lampionami oświetlane, gdzie 
[irz.yjmują chętnie żądnych wrażeń cudzoziemców, 
podając im herbatę i opium, zabawiając śpiewem i 
muzyką i podsuwają łatwo do zdobycia odaliski.

(C. d. n.).



SŁOWO POLSKIE,, Nr. 894 z dnia 24 sierpnia 1900.

rienburg-MJawka 72'iO, Konsolidation 338'—, Lombardy 25 
Kolej lienry .1 0 1 0 , Niemiecki bank narodowy !3 1 ’30, Kanada 
Profereci 86*75, Akcye żeglugi hamburskie) 116 75.

J»dtVltpe.<4Zt, 24 sierpnia. Wczor. gieł. Anstr. kred 608 — 
Węg. bulik kred. 679*— , Węg. bank kontr—y 451 00, Węg. bunk 
JipoW zuy 423*— , Węg. lenia koronowa 90 60, Riinnnmrani, 
511*— , Węg, 4-proc. ronin 95'75, Węg. bank dla przem. i handlu 
171 — , Stantsbnbny 4( ,  Koleje uliczne 596*— Węg- bank esic.
60'—, W ęg.poż, premiowa 158-50, Anstr renta koronowa S7'40 
l lektr. kol uliczne '289'— Gan* & Co. 3::\00, Salgotarjanei 
635'— , Anstr. złota ronta 96'25. Akcye elekt?. 234'— .

Usposobienie silne.
F r tu ta H ftiir l, 24 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorne 

Kredyty 205’20, Staatsbatiny 137-40, I.ombardy 25̂ 0, Alpiny
224’— , Anstryacka renta p a p iero w a  , Anstr. srebrna ronta
90'50, Auslr. zlotu renta 98'55, Węgierska złota reniu 96 00 
Unionhunki 224'—, Akcye elektr. 1 2 6 — . Kolej póln.-zach, 112"— .

Usposobienie spokojne.
B*arJ4t, 24 sierpnia. Wczo - giełda Cred. loncior — •— 

4 proc.pożyczka rumuńska 1890 r.|86 60, Grecka pożyczka 197"—  
proc. Hiszpańskie linlcriom l 72‘72.

Usposobienie spokojne.
l l e r l i t l  24 sierpnia. Wczor, giełda wieczór. (Nncliboerse) 

Kredyty 205-50, Stautsbalmy I s/'50, Lombardy '25'—, Itosyjskio 
banknoty (kasa) 173 90, Uos. banknoty (nlt.) 21G 35, Disconto 
Comandit 172 80.

Usposobienie silne
IfM it tb u r g f  24 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

Kredyty 205 50 I.ombardy 25’—, Statsbalmy 137'75. Anstr. 
złota renta 98’40. Węgierska złota renta 60-20. Srebro — ‘— 
[ l.icono — żądano.  Srebrna rentą 96’— Włoskie 04'1& Losy 
z .00 r. 133-—.

Usposobienie silne.

Targ zbeżew y i towarowy,
24 sierpnia. Pszenica na październik 

7'69 do 7*71 , żyto na październik 7'06 do 7"07 owies na 
pSdzieynik 5'35 do 5‘36 kukurydza na sierpień 6'18 do 6'20, 
n a  maj 1901 r. 4'87 do 4'88, rzepak na sierpień 1900 r. 14-40 
do 14-50

Wiedeń, 24 sierpnia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej gieldz.e sprzedawano:

Pszenica na jesień 8 '01 do 8'04, jiszenica na 
wiosnę 8 4 2  do 8'4o, żyto na jesień 7'49 do 7*51. 
żyto na wiosnę 7'85, kukurydza na maj czerwiec 
5-24.

Wiedeń, 24 sierpnia. Cukier (stały) 13'80, 
Naij.a galicyjska niezmieniona. Spirytus (spokojnie)

Praga, 24 sierpnia. Cukier K. 25*25, na 
jesień — '— .

Ikamburg, 24 sierpnia. Kawa Bio loco oi-dyn 
38'—  do 40 '— , prawdziwa ordyn. 41*— do 43 '— , 
dobra 44'— do 45 '— , Santos Good na maj 40*25, 
na wrzesień 40'75, na grudzień 4P5G, na marzec 
42'— .

H a i r r e ,  24 sierpnia. Kawa Santos Good A ve- 
rage W sierpień 48'50. na grudzień 49'— .

Berlin, 24 sierpnia. Banknoty au&tr. 84'45. 
Spirytus 5 0 — .

Paryż, 24 sierpnia. Trzyprocent. renta 100'26. 
Mąka 26' -5

Frankfurt, 24 sierpnia. Austr. kred 205'40. 
Koleje państw. — *— , Alpiny — , Diskonto 
J 73*10. Laura ] 98'50.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S h m i i s l i i w  B Ł o s s o s r s k i .

ukaraia „ S W E  POLMIEBO" w e  Lwowie
C l> o rą ż c z , jz i ia  1?— 1 9 , 

syjmuje wssyat&ie roboty  w  zakres  d ru k a r s tw a  
LoćLaąos i w y k o ń cza  takow e szybko, czysto  

i po um iarkow anej cenie..

Drobne ogłuszen ia ,
A  d w o K a t  K o t l l k l t  w ż n -  

i-iŁ iT siie  poszukuje fcun- 
eypienta. 4313

H o  c i ą g  n i a n i a  w r z e -  
^  ś n i o w e g o  polecamy lo­
sy węgierskie Czerwonego 
Krzyża/Biizyldca i serbskie 
za gotówkę i na  ra ty  od 2 
koron miesięcznie począwszy. 
Kantor wymiany W i k t o r  
Chajes i &p., Lwów, Sy 
ktus.Un 8. Losy gdziekolwiek 
zastawie de wykupujem y i od­
przedajemy te sam e losy 
na dogodne raty. 4358

J j i R a M p a  S t a c f a n r s K aakuszerki , ńtieszks jak dawniej ul. Podluwskiego 4.
4369

I f o g M  kuracyjne
włarnej kultury

5 klgr. M uscatell koron 3-60 
30 „ „ „ 18 —

5 J M elonów ana-
nasow ycli 2'20

F iacht opiatny za zaliczką. 
Giov. Spanghero, Trrest.

4373

E leg a n ck ie  pom ieszkanie przy 
•» m icy  św . M ikołaja 1, 19, 
skladaja.ee się  z 6 pokoi przed­
pokoju łazienek  pokoji, dla 
sług  je s t  zaraz do w ynajęcia.4461
" Ę B o s a u K u j c  się  pralcty- 
**- kam a (Lzraolity) m ającego  
utrzym anie w domu do zaicła 
du dentystycznego. W iadom. 
biuro dzionm ków , P asaż Iłaus- 
mana. 4477

W & o s z n k n j e  s ię  guw ernan- 
tki zoa łe in  utrzym aniem  

do w ychow ania  4  dzieci. — 
OJerty pod „B“ do biura dzien- 
tuków Pasaż Hausm ana. 4473

KnOTiita dla cliłopcow  po ct. 
M Jj-U lC  60, 75, 80, 1-—, 1*20 
bardzo m ocne k a lesony  po­
dw ójnie szy te  od et 40, 50, 
60, 75 i 1-00, prześcieradła od 
80 ot. począw szy, poleca

SVlaks ITuhffeJd
Lwów — Rj nok 8/ — Lwów.

4404

B o i i e o ń i i t t  z handlu galan- 
-** teryjno-rirobiazgowego, 
fachow iec, zdolny elespodient, 
otrzym a korzystną posadę  
w handlu Antoniego M ilew­
sk iego  w Satnhorzo. P anow ie, 
którzy pracowali na prowin- 
cyi, m ają pierw szeństw o.

4469

" W :a«ne/,.yei^3R a poszukuje  
» w  posady, udziela w szelk ich  
przedm iotów szkolnych, gry  
na fortepianie i robótek ko­
b iecych  Ł askaw e zgłoszen ia  
do Mai winy Sidorowie.z wC ho- 
rośnicy , poczta w m iejscu.

4471

a ^ i s t e r  l a r m a c y t  znaj- 
x.7.rV. 6zj0 korzystną posadę  
w aptępe w Jaw orow ie. 4486

JR dw okat dr. ZEILER w D ro- 
hobyczu poszuituje ruty­

now anego i t o n c y p i c n t a .  
4504

P o t r z e b n a  je s t  na w si k lu­
czn ica  uczciw a i dobrze 

poznajom iona z sw ym  fachem : 
m leczyw o, ehleb i drob. K. S.

4506

S ta rym  i mł o d y m ludziom
poleca się  św ieżo  w now em  
wydaniu w y sz ią  pracę Dr. 
radcy san. Mullera, traktu­
ją cą o 3302

Nadwątlonym systemifi ner­
wowym i sexualnym

ja k  rów nież podającą  w skazów ki 
rad y k a ln e j k u ra c j i .  W y sy łk a  za na­
desłaniem  ( I  ko r. 2 0  hel.) w  m ąr- 

kaeh  listow ych

, n r t  B ober,  B m nszw ik .
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L W 6 V ;S K I A K C Y J N Y

m m  ZASTAWNICZY
K aro la  Ludw ika I. 3 , i. p iątro

TLlziela pożyczki na  zastawy: 
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.
'j<t>.<£> <»*i> Ą\, Ą\, 'p Ą\,

Zarząd Kasy chorych w  Schodnicy r o z ­
pisuje niniejszem  KONKURS na posadę u r z ę ­

dnika administracyjnego, prowadzącego kasę, 
księgi i kontrolę chorych.

Z posadą połączona jest płaca roczna 
1.920 koron. Podania z referencyami wnosić 
należy do dn. 28 bm. do Zarządu Kasy cho­
rych w  Schodnicy.

Rozpatrywane będą jedym e podania kan­
dydatów z  praktyką przy kasach chorych i 
kaucyą. 4401

S c h o d n ic a  d n ia  1 7  s i e r p n ia  1 9 0 0 .

ZAR 2AD KASY CHORYCH w  SCH0CNICY.
M. Niewiadom ski

sekretarz.
Medyoki

zast. przew odniczącego

Krajowa Szkota Gorzelińcza
w  b u J ń K o a r h .

Zapisy i wykłady, rozszerzone nauką „o fabry- 
kaeyi drożdży prasowanyclh1, rozpoczynają, się 1 -go 
października. Bliższych wryjasmeń udziela podpisany 
dyrektor D r .  l i .  TF aw niU iew icz.
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DEK X I
jedyne w kraju pi5:mo codzienne 

ilu strow ane
przynosi najnowsze wiadomości z kraju 

i ze świata.

1 D w a  f e l j @ t @ a y  I 
W ILK  XX.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z lYszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej chw ui, których żadne inne pismo 

podać nie może.

Wainiejsze z t a i a  M o w a  rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilusiracyj.

W IEK  XX.
jest najtańszem pismem codziennem w całej Polsce.

Prenumerata m iesięczna w ynosi:  
w e L w ow ie  1 koronę — na prowiucyi 1 k. 5 0  h. 

Egzem plarz 5 helerów.
A d r e s : V.riek X X ., Liuów, Chorążczyzna 

l. 19.

(?.•'! q SkC©^  j i *̂<4

Knrs giełdy wiedeńskiej
z  dnia 23 sierpnia 1900 c.

Kursa w szelk ich  akcyj i różnych lo- 
notowane są  „od sztu k i*"  w walucie

plącą, fądttją

ita  papierow a . • • •
i ta  p rebn ta  . * *
;y a roku 1854 po 260 zł. ink. 4°/o

I8ti0 po 500 zł- wa. 5°(o
” 1860 po 190 ssh B°/o .
" 1864 po 100 zł. .

07.60 
97-0 b

f»7 80 
57-25 

i7i -  r  3-— 
133*00 184 25 
1U0 — 1G3.— 
193.— m  —

p n ń « t w n  h r n j ó w  w  R ndssio p a ń s t w a

roprez0ii4ownnych

n en ta  r io ta  wol. od pod. 4°/o za  100 zł. 1 *0-80 l ł 7 , ~-
K e n t a  w olna od pod. 4°/o aa  200 kor. .  97 75 97*90
Renta inw est. auBtr, 3V*°/o za  20u Jior** 84*— H*40

O l i l i s n c y e  B t o l e j o w c ,

K ol. Arcykf?. A lbrechta za 100 zł. 4°/o . 
Kol. Cesarzow ej E lżbiety w  złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4°/o 
Kol. CeERrza E ranclszka Józefa  za lOOzł.

5I/<°/o......................................
Kol. A rcjrks. Rndolfa w  wal. ko r. wolne 

od podatku  za 200 kor, 4°/o 
K olej K arola L udw ika po 200 zł. mU. 

(ostem pl. akcye) 5%

93. -  94 —

11285 113 85 

11750 113*50 

94*50 1*5*30

421*75 4*22,75

O b l i g a c j e  p le r w « E e ń * t w i»  (kolejowe).

93*75 94*25
Kol. Arc, A lbrechta za 300 zł. 5°/o 
t r w jsloćle za 200 zł. 5°/o ; .
Kol. bukow ińsk ie lokal, za 200 koron
f 4 ® / o .................................................   95*25 96*25
Kol. tfftl. K arola Ludw ika za 200, 1 00z l.
* 4°/o . . . . . .  tt4*70
J<ol lw ow sko-czero .-jassk ie j z r .  1894za

400 kor.3°/«

95*50 

94*— Po.—

l l f i u c  U riijó w  k o r t i i iy  w ę p i tm U ie i

W m l o l u  reu tn  ea 1 f*U k(. 4% ,' • ,315*15 115 35
w w m w w al, kor. *» 2bu w (,M, 4‘»o , »
,  ko r p .u iop . 1 0 0  %

\Vęi:. Dl. op r. i tg t i l  t'i»y  *a ioo *). * pr 
9 po&premiowa za l i 1 ii al. .
,  .  *  za 50 » l. .

( n n r  | > u I i U c r . n «
ł*«f. k ra j. Mukowliiy * r .  IHiill Jub. ea 

2ł)(j zł. ko r. 4'*(o . . . .
I tokow lńskie oM propInncyJUB łon.

1(10 z l. 0R; o ...........................
(Inllo, p o i.  k ra j .  a r . 1878 ua IłUł •>.
(Julie. po*, k r a j .#  r .  lldiij x»2(lllkor.
(łnlic. obllg . propl 11. t> ro k u  IHhw «a L)0

' .................................
Jofcycaka prom  lu n a  i>». V-'ludu In « r . ItłT4 

c/.|ift iiiinHtn Ia ło w a  * roku  ł»h‘b 
100 »!. 4'V«J . . . . .

Ronin wlotika *a 100 ko r. 4°,u 
1 ozy czka but ga i oka * r . lMłii *ń ItM »i„ łpyw

■ .K p i j  K ł t j u t t n t i m c ,  O I iIIk . f i ip o ł i 
( z a  1 0 0  7.1. N o m .) .

Anatr. «nki. krtirt. a l e ia .  J««. w  50 l a t  4 '1/*
I tiikun łh sk l s ak i. k r « d .  Iow. 5'*>.

Inn 4r‘ti .
(Jnl. AUc. bw ik b lp . iUn;v p ran i. los. B11,®

,  f  łon. &0 la t 4 ’,s,'łu .
: .  .  .  .  «*> i»»

kol 011 4°; o ..................................................
U al. T©w. kr*d. »I©m. 4°,o lo s . 56 lat .

w „ 4'V> lo s . 41 Jut .
„  .  s t a r o  .

* * 9 % 4'V« ■» 250 kor. .
IłMiku* k rą jim e fio  dln Oulicyl I Loduił*.

i 1/*0/!) 5 V}* lu t wwroiwo 
Iłiiliku k ra jów . I«u. tu  '/» la t na 2(Kł kor. 4"/«
1 hm U u k ra jow ego  ohMg. kom un. !: om . 5"/w 
Iłaitku U rsjow ego oblig . kom un. 8 a n i .  4*J 

l a t  za  SSHO k o r . 4 ',*‘ę«
B anku k ra jow ego  ob ligac. kom un 4. ein 

45-let., za 2u0 kor. 4°/o . . ,
lłauku  k ra jó w . ol»l. ko l. los. *n 200 kor. 4"/o 
A uatr. w ygiorsk . banku 4UV* l*1 lu s . 41'/*

O b l i e n c j e  *  p r a w e m  p ie rw sse A sŁ w a i

z a  1 0 0  z l .  n o m .
K ol. JłWów-C»Br.-,UHsy . * r .  I8H4 n  U(j«

*1. 4n/o 11111 Sej lO"io . . .  86*.75 87'25
K olei liWÓw-Caerii. z r .  1884 *u8(ł()al. 4'Y« 93 — 93*75
(Jat. ko l. lok . w uebodu. shIUO *1. 4(J/o —*— —
G M .W ^ f. kole i m i . 1H7U sn 2 0 0  *1. Ga/o 103*-- 103 60

_ 1878 za 2 0 0  al. &a/« 103*- 103 25
„ 18H7 «n 2 0 0  «l. 4'Vo 9 2 * -  92.60

90*55 90*73
9 8 '— 98*7'-'

139 50 140.25
158*60 160*50

— • _ —* —

91 75 92-75

102* - 103*—

91*— 9 1*£0

95.20 96.20
121 MO 122*25

88 50 89.50
— - —
95.20 96.20

li s ty i lL tio a

94.20 95.20
103.20 103.70
95 .— 115.40

109.50 110.—
98.50 09-50

90.75 81.75
90 50 91 50
92*— 92*75
91.50 02.25
86.70 90*10

99.20 100.—
92.— 93.—

100 50 101 50

99.75 100.75

93*— 94*—
93__ 94.—
98.50 99.60

l U i i n e  lo fk j.
a) L o s y  p r  o c e n t  o w». 

Austr. zakł. kr, z . obi. p r. * r . 1880 21'Y«
* • u 18HD U"/o

To w. śeg . na lJaiinJu 100 *1. n»k. 4*'/<. . 
Ihog iilow anie D unaju y. 1870, lUOal.5n/o 
W ęg. Ranku liip. po 101) zl. 40/0 , ,
Pożyczka 111. T ryem u 100 m k. 4V«'V«

,  Pl. w 50 v l. 4°/4 
Pożyczka Herb. p ren i. po 10(1 frank . 
T ureck ie  ob i. prom . bo le j, po 400 fr .

b) L o s y  b e z  p r  ocoti to  we. 
HudAi>t)B»niAakta (RnslOcal 5 *L .
Kiiikl. k red . d la  U. \ p .  po łoił , 1. . .
(Nary 40 a l. niU. . . . . .  
Puty ifsk*  i» . Iusluru!:u 20 al. ,  ,
Losy nu U rak o r/a  2(1 «ł. ,  ,
r u ż jo łk a  n i. lu ihlatiy 20 « L '. ,  ,
Oleli 40 »t. , . .  t  ,
Paliły  40 si. n ik . . . .  ,
0»erw . ke*y»a aun tr. tyvr. 10 *1. . .
O auiw. k tityża  wgję. inw . o a ł. ,
liOBy Lind. n rc . UwJnlfa 10 zł, t ,
Raim a 4 0  i i .  m k .  . . . .
Tuż h a lu b u rg sk a  20 *L ,

.  (łeno ls  4o * ł. m k. .
Pożyczka m. ataniutitw oiTa *20
W nldnleina 20 ał. m k ....................................
Losy kom unalne iu, W iednia z 1874 r,

A H cy ©  przedoiębioialw Irno^jłortowycU,

238.— 240*—
234*— 236*50
340.— 360.—
260*50 263*—
23(i*— 238 —
370.- - -----

180- —
74* - 76.—

106*50 106*50

12.65 13*o5
384.— 387—
124.— 126*'

62.— 04.—
71.75 72*75
4b.u0 49*60

125.— 128.—
1B1* — 133.—

42*50 43.50
2n.70 21.70
63.— 65* —

170*- 173*—
UO-25 62.25

188*— 193.—
150. -

379*— 381 —

Kukon. Wtn. i»V. (rSc. plorw.) 200 •>. =?
400 k...................................

• » m (<lko. «nkl.) 200*1. =
400 k ...................................

Kol*’ phin.'OoH. Kurd. IOOO *f. m k . =
2 1 k.......................................................

.  I,w ów-0*ern.-Jruj8y U 0 0 * ł .= 4 0 0 k .

.  WHłsliodn.-gaRo.-Lik. 2(10 z ,= 4 0 0 k .
m piiiiBtłiowych 20<l al. sr. = 4 8 0 k .
.  puludnlnw oj 200 z. 5 t ) 0 f .= 4 8 0 k ,
a w yglor, galio . I. 2'K) «(, =*s400lc

890*— 400*— 

284*- —
C lio .-  6130.— 

r>28*— 63')’— 
31ł2.—
648 50 
109*2 
406 .—

400.—• 
649*60 
110.25 
407-—

A(KCJ« banków (*h

Bmiku Angin a u s tr .  120 af, ,  .
P esat, banku band l. łiOO «l, . ,
Z a k t .  k red . d la  liaodlu I pr«e!ti. p. a l . .
W*}g. banku  k rad y t. 200 *ł . • .
li**!;. u»UHtr. to n .  «Hk. Gł)(> ał. . ,
L a l. banku Itlpot. 200 ał. .  ,  .
M 9 d la  liaiid ta ł pm edi. 2()0  *t# 

Ranku dl* kr*J. koroim yoh 20(1 *ł, .
,  Auwtro-w*łg:. 600 a l, .
w Zw ląak. (U nionbank) 400 •

Caetjk. banku  »wlą»U. 1 0 0  ał. 
Ż im B ioenaka bwka 100 «t.

A l k C j e  { irz o d s ig ln o ra lw  p r* o >«y«Jo*vyoti.

Lnlłc . knrpnc. na ft. tow ar* . fi(IW kur. • 950.— 970 -
A usfr. To w. górnio** Ałplite 100 »l. . 450 .50 451 59
Prnzklngo Tow . >U prie<a. 2fJ) • 1835.— 1855*-,
ttcłjodnlcit 500 ko r................................. ......... 1820 5850--.
5 'ureckle **rs, ty ton iów . 2tHJ f r . |<*r. * lt. 286 — 287.
1'rUail Iow . kop. w ęgla 70 *t. .  8 448*— 454,—.

ł *  n l i .  t f .
D ukat cesarsk i .  .  . 11*44 11*48
A nstr. w eg, 8 gu ld . a ło ta  n tim aU . • 11*40 11.44
2()-franków ka 19*30 19*32
2 ()-m arU ów kft........................................ .......... 23*b2 23*70
R ossyjsk i półluJiieryat • ,  ,  . -  *—
N iem ieckie banknoty  ■* t00 oaarelc • 118.30 118.59
WłuHbie banknoty  a* 100 tir  .  .  . 90*61 90*70
R uble. ,  • • . . 2-551/4 t»* 56V4
Bouvereny. . . . .  . 24*18 24-24

l t o r l i n ,  <iuiu 23 sierpnia:
Puati, łlaty aastaw n* 4 proc. Hery* d —11 f 

, .  .  UV* proo.
,  w . 1 1  p roc . Bery* .

1’oan. UHty ron tow # 4 proc. . . . .
»’/• (»rnc.

Ptnsd. obllgacye pruvr. 8 ‘/ t  proc. . . .
Unble ( l O l i ) ................................................. ...........
AoKtr. banknoty (190)
M aty «aattiwne K ról. P o lsk . 4 '/ t  pru*.

W a r s z a w a ,  duin 23 siorpniai
Iilaty Iłkw idac. K ról. Poldka d u * a .

,  ,  -  f drobu#
Hoh. Po*. P ran i. ■ roku  1884 

.  .  , 1866 
Obi. proiU. Ranku Halatibeokleg© .
1 listy »a«t. T ow . k red . aieiuak . du*«

.  J r a i t t .  
m lu ta  W w aaatry  se r. VH.

: :  .  *v* pr## .

F e t e r s b a r g ,  dniu 23 sierpnia:

100*90 
92*70 
82.25 

100.30 
91*90 
90.90 

216.3.) 
84*6!) 
96 60

99.20
98*80

304*—
2 8 4 .-
216.80

97.40

93 85

276* - 277*— Ito.nyjnka pokyoaka prein . a r . 186* 818,, -
2585*— 2590— • , " f* 1866 £58. ~

660*50 661*50 I.lety ■aat. Tuw. k red . ateoi. Kr. polak. • 98.21
681* - 6 8 8 -

*
v ro sy jsk ie  . • • —*-

1 4 0 9 .- 1410.— .  k ijow sk ie ■ • 95.V*
040*— 644*— w ileńskie • 96.*;*
306— 304.— cłi&ikowbkle . w n
413-50 414.50 • ęberaonsk ie . 180*-

1704. 1710*— • keaarak ,-tauryda. W.Gfl
049.50 550.50
>.08.— 289.—
259*— 260 —

Nakładem {Spółki wydawniczej we Lwowie, IStow. zar. z ogr. poręką. —  Z Lrukarm „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


